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Prenumerata " lodzi: 
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~qczn!e 6 rb., półrocmle 3 rb., kwartalnie t rłl 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mlesłęcz:nlo. 

Z prnsyłk4 poutouJ4: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. &O 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 . kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

h. '\ h d • d • • ł d • , • d • f • „ • f ł h 1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnłe 
wyc o Zł co z1enme ~o po u mu, oprocz me zie 1 sw1ą uroczys yc • 10 wyrazów. 

\\' soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedy~czy 3 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 
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EMPIRE'' ,, . 

Piotrkowska 141. Tel ef on 22·04. 
Wy·daje c-0dziennie -obiady :z 5-du dilii t>d .godziny 12-ej do 4-ej po południu~ 

Wieczorem koncert. 

D B R • t Śa-ednia s, r. • eJ powró-cłł 
Specjalista cho.rób: słcorn:e, włosów, we-n~ry~ne 

maczo.płciowe i .ko:srn:etyli:a łekar!:lka. 
Leczenie syph!Iisu salvarsaaem l!.r1teJt.1ian .Gtló· i 914 (wśt~ty'I· 
nie). Leczenie elektrycznością, e~ktroliZl! {11$1'.wanre szpecących 
1'1osów). ośwlellen;e kanału (uretroskopia). ?rzyjm11j<> od S i pól 
do 12 I pół, od 5-7 i pół, w niedziele od IO do 2·ej po poi. Dla pań 

. · oso!iłJa poc~lra~nia. ltmll 

JEDYłlY w ŁODZI . 

K_inematotra.r ta otrodzte 
Zielona Łodź 

· ul. Zielona .N'~ 2. Pnedstawferua łnv8jJl do 
godz. 12 w nocy. Mlttyka Koncertowa. 

lknnetia i l~Dro~J ko~iere 
Piotrkowska 120. Tel. 81-82. 

Dr. med. s. Aronson, 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje do 11 rano i od 4--6 p. p. W niedzie• 
l~ od 10-12. 104 1 

: ~~andalimlY parlament. 
Żaden kraj niema tak awantur

niczego parlamentu, jaki mają. W~
gry. Ani jedna sesja. nie przejdiie 
tam bez szeregu skandalów, a w 
ostatnich czasach zajść krwawych. 
Oczywiście w burdach owych bierze 
udział sama „śmietanka", gdyż par
lame·nt węgierski składa siQ tyl
ko z przedstawicieli szlachty i wiel
kiej burżuazji. 

Opozycja, składająca si~ rów
nież z magnaterji, ale owiana szla
chetniejniejszymi prądami, pragnie 
reformy tego strupieszałego parla
mentu przez wprowadzenie żywi-ołu 
demokratycznego, ale od wielu lat 
próżne czyni w tym kierunku wy
siłki. 

Ostatnio jui nie na t'1e reformy, 
ale z powodu wysoce niesympaty· 
cznych osobistości, stojących na 
czele parlamentu i rządu, rozgrywa
ją się w sejmie węgierskim sceny 
wprost niesłychane. 

Na czele parlamentu stoi hr. Ti
~za1 magnat, skostniały w konserwa
tyźmie, arbitralny niemal satrapa; na 

7i poważaniem Oraczewski. 

czele rządu Lukacs, osobnik, którego, 
jakto wiadomo z telegramów dni os
tatnich, poseł Desy nazwał najwięk
szytl]. paąamistą w $wiecie i mimo, że 
mu Lukacs o to proces wytoczył, sąd 
Desy'ego uwolnił. 

Ten właśnie proces, a właściwie 
unfewinnienie Desy' ego, co stwierdza, 
ii zarzuty pod adresem Lukacs'a mia
ły słuszność, dolały oliwy do ognia. 

Opozycja z całą furją przygoto
wała się do zaatakowania rządu, co 
przewidując koledzy p. Lukacsa w ga
binecie, onegdaj postanowili podać 
się do dymisji. Wiadomość o tern o 
tyle wpłynęła uspokajająco, że ostrze 
nienawiści zwróciło się przeciwko Lu
kacs' owi i popierającemu go prezeso
wi parlamentu hr. Tisza, gdyż ten o
statni niewątpliwie był i jest w cią
głem porozumieniu z premjerem-pa
namistą. 

Pod wrażeniem uniewinnienia De
sy' ego i wiadomości o podaniu się 
do dymisji ministrów, zebrali się wczo
raj posłowie na posiedzenie sejmu. -

O przebiegu tego posiedzenia otrzy· 
mał • IL Por" w drodze telegraficznej nast~· 
pujące informacje z Budapesztu: 

Wczoraj o godz. 8 z rana opozycja sej• 
mowa zebrała się w klubie jednego ze 
swych przywódców, Justha. 

Po krótkiem posiedzenie posłowie opo
zycyini u:iali się w stronę gmachu parla
mentu, otoczonego kordonem żandarmerji 
i policji, 

Przed kordonem stały niepnejrzane 
tłumy publi-tznoścl. 

Kiedy posłowie dotarli do kordonu, 
Justh wezwał tłumy do rozejścia się. Częś· 
ciowo go usłuchano. 

O godz. 9 i pół rano posłowie prze· 
szli przez kordon i udali się do sali sej
mowej, w której było zaledwie kilku po· 
ałów i żadnego z _przedstawicieli rz::idu. 

W sali sejmowej Justh wszedł na try• 
bunę i odczytał odezwę opozycji pod tyt, 
„ Do narodu węgierikiego". 

Odezwa potępia obecny system wy
borczy na Węgrzec·h i domaga się w gwał
townych wyrazach prawa wyborczego po
wr1zechnego, równego i bezpośredniego. 

Po odczytaniu odezwy, opozycja cze· 
kała spokojnie na rozpoez~oie porzl\dku 
dziennego. 

Stopniowo sala napełniała si~ 
postami, stronnikami rządu. 

Ukazali się wreszcie na podjum pre· 
'lydjalnem preze.s sejmu, Tisza i prezes mi
nistrów węgierakich Lukacs. Zaledwie 
przekroczyli próg sali, przyj~ł ich piekieł· 
ny hałas opozycji. 

W śród przeraźliwego krzyku, słychać 
poszczególne wyrazy: „Złodzieje", „łajdaki", 
"zwróćcie nam skradzione pieniądze!", po
czem opozycja chciała opuścić gmach sej
mowy. 

Tisza oświadczył, że zamyka posiedze
nie. Pos12wie stronnictwa rządowego opu· 
~cili salę. -

Z pism polskich. 
I. P. H. 

Wyszedł nr. 11 „Ioformatora Przemy• 
l!lłowo-Handlowego• i zawiera następujące ar• 
tykuly: Tramwaie m. Warszawy-Wł. Słu• 
żewski, Handel detaliczny - E. Datlinger, 
Przegląd giełdowy-O., Głosy i odgłosy. Kro• 
nika akcyjna. Kronika ekonomiczna. Działy: 

ogólue sprawy przemyełn i handlu; przemysł 
górniczy;- sprawy rolne; instytucje finansowe; 
z haudlu międzynarodowego; obfity dział ogło• 
szeniowy, Nun1er ekłt>da s.ię z 48 strpnic. 

~ Hr. Tisza, który od Pewnego czasu bez my 
pomocy nie umie prewadzić obrad sejmo
wych i tym razem uciekł się po:l jej opiek~ 

W rubryo~: · .Gło3y i odgłosy• znajduje-
pouiższy artykulik: 

"wf eh will, gdy z 'jednej i drugiej 
· strony barykad społocznycll {kapitał i 
prac:a. Przyp. Red. „Gaz. Łódz. ")-gro„ 
źne pomruki, zwiastujące burz~ (strajki 
i lokanty „Gaz. Łódz. ") SI\ na porządku 
dziennym-warto not{lwać fakty, która 
awiad CZI\ O pewnego rodzaju harmonji 
między pracownikami a pracodawćami. 
Dyr. fabryki K1trol Jarnuszkiewicz i S-ka 
p. Młodzianowski świ~cił swoje trzy
dziestulecie pracy na jednam stanowi• 
sku. W uroczystości przy}Qła udział 

nie tylko dyrekcja i urzędnicy - leci 
cały zespół fabryczny. Złożono fun
dusz 10,000 rb., z którego odRetki ma• 
ją, i~ć na zapomogi dla inwalidów fa
brycznych. 

i onegdaj wieczorem osobiście dał instruk· 
cję komisarzowi Serwailemu, jak ma si~ 
zachować wobec opozycji. 

Kiedy więc ta o.statoia zaczęła bała· 
sować, do sali obrad wkroczył oddział po
licji z owym komisarzem i pułkownikiem 
Geroem na czele. 

Na widok policji powstał straszny ha· 
łas. Oczywiście padały stra1:1zna wymysły 
pod adresem Tiszy i rządu. 

- Oszuści, łotrz) !-krzyczał poseł hr. 
Hedervary w najwyższem uniesieniu. 

Obraziło to nnPzeln1ka policji, pułko
wnika Geroe, wydobył więc pałasz i rzucił 

się na posłów opozycyjnych, siekąc w obie· 
dwie strony. . 

Poseł H~dervary upadł z rozciętą gło· 
wą na podłogę, rownieź poseł Lengnel zra· 
niony został ciążk:o w głowę. 

Czyn pułkownika wywołał śród posłów 
niesłychane wzburzenie. Opozycja zaczęła 
krzyczeć, ża hańbą jtist należeć do takiego 
sejmu. ~ 

Wobe!! krwawego zajścfa posłowie opo.: 
zycyjni postanowili opuścić 'salę, ale Justh 
wezwał ich do pozostania. ·wówczas policja 
zaczęła wyprowadzać z sali posłów, których 
wskazywał z listy Tisza. 

Ostatecznie cał!ł opozycję usunięto i zna-
leźli się w sali tylko przychylni rządowi. 

Po krótkiej naradzie w kuluarach, posło· 
wie opozycyjni powrócili do sali. 

Wysłuchano w milczeniu oświadczenia 

Tiszy, ze zajście z Hedervarym odda pod roz
ważenie kompetentnego sądu. 

"Robotnicy-sami z siebie bez za· 
dnej zewnętrznej agibcji zgotowali dy· 
rekt-Orowi długotrwałą owacje-która 
przemieniła si9 w prawdziwy hołd dla 
szefa. I jaką tajemnic!\ posiadł dyr. 
Młodzianowski, .że w ten sposób dacze• 
kał się uczczenia. Był jedynie spra
wiedliwy •.• i umiał wnikać w położenia 
pracowników.„ Tajemnicę nader łatwa 
do ro:r.wiązania-n jak jest dużo lud.i'li, 
nie posiadnjąoyoh tego prostego takta 
życiowego•. 

Kroni~a o~e11ieueniowa. 
Kasy chorych. 

Odczytano porządek dzienny. (Wywiad). 
Około godziny. 11-ej przed południem • . 

nastąpiło pewne uspokojenie wzburzonych . Wobec krązan1a różnych, często niedo• 
nm„8łów, kładnych, a czasem wprost błędnych infor· 

J Wszedł na trybunę Lu kaes i zawfado- ma~ji o zastosowaniu n~wego. prawa . z, dnia 
mił sejm, ze gabinet podał się do dymisji. 6 lipca r. ub. o zabezp1~zemu ro~tn1kow na 

Opozycja przyj~ła oświai;Jczenie to okla- wypa~ek cho_roby: redak~Ja „Kuriera . Poran· 
akami i gwizdaniem. n~~o zwróciła s_ię do Jednego z na~powaź• 

Po tero oświadczeniu posiedzenie zostało meJszych członkow urzędu warszawskiego do 
zamknięte. · spraw ubezpieczania robotników, z prośb~ o 

"" „ niektóre wyjaśnienia. 
• Poniewaź niedawno ukazała się w pi-

Zajście krwawę w sali sejmowej poru· smach notatka, że • tutejsi inspektorowie fa• 
szyło całl\ ludność stolicy węgierskiej, obu· bryczni otrzymali zatwierdzoną przez Radę do 

rzoną do wysokiego stopnia na wuystkie te spraw ubezpieczania ustawę normalni\ wspól· 
niesłychane gwałty, ktorych przyczyną są nyuh kas chorych, które mogą być zakładane 
dwaj już do reszty znienawidzeni: Tisza i !JU· dla kilku przedsiębiorstw przemysłowych•,
kacs, więc przedewszystkiem zapytaliśmy, jak sio 

rzecz ma z kasnmi wspólnemi~ 



2. 

- Uetawa normalna dla kas osobnych, 
jak też i ustawa normałaa dla kas wapólnych, 
1biorowych-odpowiedział naaz ro.zmówca
zatwierd1one zostały przez RadQ do spraw u
bezpieeza11ia robotników dnia 26 grudnia; 
pierwB!lf\ minister podpisal wcześniej, drugi\ 
później (mianowicie d. 19 marca r. b.), nasi 
inc;pektorowie fabryczni otrzymali to ustawo 
przed mieaif\cem. Zresztq obie te ustawy pra· · 
wie w niczem 11i~ µie rótui,. 

- Czy należy sio spodziewać zakładania 
u nas w najbliższej przyszłości kas wipól
nych? 

- Nie, chcemy poczekać aż powstanl\ 
kasy osobne przy fabrykach wi~ltszych, za
trudniających cooajmniej 200 robotników, a 
potem do11iero przystąpimy do zakładania 
kas zbiorowych dla mmejnych fabryk. 

-- Petersburski urząd do Bpraw ubezpie
czania robotników ustanowił już terminy, od 
których muszl\ powstać przy fabrykach pe
tersburskich kasy chorych, czy urzfld war· 
sza wski nie zamierza pójść za tl m przykłll· 
dem? · 

- Nie, o tej sprawie pomyślimy na je
sień, zresztą projektowane byó może wyzna· 
czanie terminów otwarcia k8s przymuaowo 
tylko w stosunku do tych zakładów przemy· 
Błowych, których właściciele wyraźnie trzymać 
aię bo?ą polityki obstrukcyjnej, podczas gdy 
robetn1~y dlliyó będl\ do stowarzyszenia 
łasy. 

- Csy azanownemn panu wiadomem 
jest. że przedstawiciel fabryki Arouowicza 
zawiadomił robotników, że zrzeka się udziału 
zarówno w zebraniu ogólnem, jak i w zarzl\
dzie kasy chorych? 

- Wypadki takie zdarzyły się i w in· 
nych fabrykach, w których robotnicy zażf\dali 
tego od właściciela fabryki, są to przeważnie 
fabryki średnie, w wielkich fabrykach wypad· 
ków z rzeczeni a 11ię przez właściciela. udliału 
w zebraniu ogólnem w zal'Zfldzie kasy dotych
czas nie było. 

W ilu fabrykach przystqpiono do orga• 
nizacji I.as c!Jorych? 

- Dotychczas w a2, ilość ich jednak 
wci!lż wzrasta. 

- Czy oprócz fabryki Hennebergów 
zatwierdzono już ustawę jakiej kasy cho· 
rych1 

- W łych dniach skończono omawianie 
ustawy kasy chorych w fabryce Br. Briggs 
w Markach. Ustawa tej kasy ma być w naj· 
bliższych dniach złożona inspekcji fabrycznej 
do zatwierdzenia. 

-:- Czem Szanowny Pan objaśnia ten 
fakt, iż prace przygotowawcze do wprowadza. 
nia kaś chorych tak wolno posuwaj(\ się na· 
przód? Przecież pierwsze wybory pełnomoc
nik6w odbyły się pomiędzy 17 a 30 kwietnia 
a wi~c 6 tygodni temu.„ 

- Naprzód zwłokę powodowali fabry
kanci, którzy WCil\Ż się naradzali w Tow. Prze· 
mysłowców zamiast przystąpić do praktyoz· 
nego wprowadzenia w życie lłas, a obecnie w 
lilady ich wstąpili i robotnicy, których pełno
mocnicy zaczęli wypracowywaó ustawę dla 
kas chorych. 

W ustawie tej (wnoSZl\C z rezolucji, o· 
głoszonej w pismach) będą takie przepisy, 
które bezwarnnkowo nie mogą, liczyć na za· 
twierdzenie, wif}c wprowad:.1enie ich do ustaw 
•powoduje tylko zwłokę w organizacji kas 
~opewniahcych przecież robotnikom zapomogl 
l pomoc lekarską, bo dopóki kas nie będzie, 
właściciel fabryki nie będzie miał obowillzku 
leczenia jej członków. 

- Niewfltpliwie, robotnicy jednak dąz11i 
do możliwego roszerzenia praw, przysiugnją
cych im według nowych przepisów do stwo· 
rzenia takich .kas chorych, które z jednej stro
n! byłyby samorzf\dnemi orgnizacjami roboł
n1ków, tak jak tow. ubezpi11czei1 od wypad
ków będl\ samorządnemi organiza~jąmi fa
brykantów, a z drugiej strony uwzględniałyby 
polrzeby kulturalno·oświatowe swych człon
ków. 

Echa wyborów do ka•~ chor~ćh. 
W. związku .z trzecim zKkazem ogólnego 

zebrania pełnomocników robotników do kasy 
chorych w Petersburgu, odbyly aię oddzielne 
narady przedstawicieli fabryk, na których 
r~zpatrywauo spr~wę zasl..arżenia postępowa
nia .gradonaczalu1ka• P"tersburskiego do se
natu. 

~ymcza~owo zdecydowano poradzić aig 
w te) sprawie z prawnikami. 

W~bory w fabrykach. 

(d) 'W_ ubiegły piątek odbyły sifJ wybory 
pe~nomoc.mk~w do kasy chorych w fabryce 
Stillera 1 B1elszowskiego przy ulicy Cegiel
nianej nr. 80. W wyborach brało udział 412 
robotników w pośród oddanych kostek było 
14~ pustych, wybrano czterdzielitu pełnomo
emków, w tej liozbie jedea oficjalista, jeden 
starszy majster, trzech majstrów i re11zta ro· 
botnfoy. 

. - Rówuieź odbyły Rii w_ybory pełnomo
cn1ków w fabrykach: farbiarni Juljusza Hein-

zła przy ul. Piotrkowskiej nr. 224-6 i fa· 
bryce kapeluszy Hermana Schl1e przy ulic7 
Targowej nr, 20. 

W ciągu całego mojego życia oświad· 
czał casarz każdemu, z którym mówił
nie przydarzyło mi się cóś tak a tran o ego, 
jak sprawa Redia. Ta sprawa. jest czemś 
naprawd~ niebywałem w ciągu całego mo-
jego długiego panowania. · 

'J.lak ma mówić cesarz Franciezek Jó
zef jlłk zapewniają wtajemniczeni. 

Cesarz znał karjerę pułkownika Redia 
od samego początku i żywo się tym ofice
rem jako ba.rdzo zdolnym interesował. Co 
więcej. znał go bardzo dobrze osobiicie, 
ponieważ niejednokrotnie szef sztabu gene· 
ralnego brał z sobą do Bcboenbrunnu na 
posłuchanie ka1 itana, majora, podpułkow· 
nika, aż wreszcie pułkownika Redła, by 
tenże jako szef służby kontrszpiegowskiej 
osobiście składał cesarzowi raporty z naj
drobniejszych szczegółów o wuystkiem, eo 
się tyczyło wykrycia działalności szpiegow· 
akiej, wymierzonej przeciwko armii aulitrO· 
węgierskiej. 

Myśl, że ów świetny oficer był azpie
ciem obcego mocarstwa, myśli że tego 
gzpiega cesarz miał w swoim gabinecie, 
myśl, te chwalił go niejednokrotnie i od· 
znatzał-to wszystko musiało na cesarza 
pocłziałać w nieprzyjemny sposób. 

To też cesarz jest pierwszym, który 
obecnie zażądał jaknajszybciej reorganizacji 
sztttbu generalnego, by w przyszłości za· 
pobiedz tego rodzaju wślizgiwaniu się szpie· 
ga do zast~pu dzielnych i wiernych ofi
cerów. 

Cesarz Franciszek Józef pierwszy trak
tuje zdrad~ Redia nawet jako osobistą 
krzywdę i powtarza ustawicznie: 

- Nie pojmuję doprawdy nie pojmuję 
że Redl mógł mi wyrządzić tak okropni\ 
szkodę. · 

Redl handlarzem koni. 
Właśoicielkę garażu wiedeńskiegll, w 

którym stały konie i samochody pułkowni 1 

ka Redln, dziwiło niezmiernie, iż Redl 
często zmieniał swe wierzchowce. Zmiany 
następowały nadzwyczaj nagie i co jest 
godnego uwRgi, że Redl posiadał konie, 
sprowadzone przeważnie z Rosji lub:Galicji. 
Właścicielka garażu była tem zdumiona i 
podejrzewała w tern „sprawy nieczy5fe". 
O szpiegostwo nikt oczywiście Redla nie 
posądzał. 

Kosie te dostarczał zn.wsze jakiś czło· 
wiek, mówi~!!Y obcym jązykiem. Razu pe
wnego kozak rosyjski sprowadził nową pn· 
:rę koni. Gdy nowa para koni przybyła
stara natychmiast została uprowadzona 
przez tego satneio czlowie-ka, który nową 
przyprowadził. Ludzie ci po kilku godzi
nach pobytu w Wiedniu znikali jak kamfo
ra. "Wszystkim się wydawało bezsprzeczni~ 
ii pułkownik Redl prowadził handel końmi, 
tylko nikt nie może odgadal\Ć, kto był ich 
odbiorefł, 

Naraż w wiedE!ńskiej stajni Redla usta
wiczna zmjana koni ustała. Zamiast do 
Wiednia konie dostawiano do Stockerau 
rze~omemu .kuzynowi" zdrajcy, poruczni· 
kow1 ułanów, obecnie już aresztowanemu. 
Porucznikowi temu Redl oddał własny sa· 
mochód do rozporządzenia, konie zaś, jak 
dawniej dostawiano z Rosji. Również pan 
porucznik utrzymywał własnym kosztem 
szofera. Wydatki na samochody były coraz 
wi~ksze. Wystarczy atwierdzić, ii na jeden 
dzień przed śmiercią Redl wydał na wy· 
ekwipowanie swych samochodów 5000 kor. 

pi"ja ezpiega•profeejoni.st7 o Bedlu. 

W r. 1903 był przeprowadzony w Wie
dniu proces przeciwko szpiegowi- Bertma
nowi, w którym to procesie występował 
jako rzeczoznawca Redl. 

Bertman. bęrll}c jesztJze w więzi1rniu 
śledczem, napisał list do swego ad woka ta 
z instrukcją, by tenże zwrócił się do Ue
dla i pomówil z nim, gdyż Redia można 
przekupić (.Redl ist zu kaufen"). 
.. Cbai:akterystycznym jest również póż

n1e1szy list Bertmana, znajdujący się w ak· 
tach ówczesnego jego obrońcy, a dot)·c:i::ący 
Redla. Brlmi on dosłownie, jak następuje. 

. "Redl jest ambitny w najwyższym sto. 
pnm. Ale koniec tego karjery nie nadszedł 
jeszcze. Zobaczymy, czy oprze się, jeżeli 
przystąpi do · niego pokusa w połowie mniej· 
sza, ni~ ta, której ja uległem! Ja, mój ta· 
lent, dzieci i żona-jesteśmy zrujnowani. 

Ja co do mnie mam sobie tylko jedno 
do wyr:i::ucenia: że postępowanie moje nie
godna było mych zdc,lności... Ale co do 
Redia, to zobaczy111)'l" 

Dzienniki wiedeńskie nie wierz~ w u• 
1pakajają,ce donieaienia, pochodzą,ce s kół woj
skowych, jakoby zdrada Redia nie miała tak 
wiełkiego znaczenia, jak przypuszczaj!\. Plany 
mobilizacyjne bowiem, jak twierdzi\ w kołach 
wojskowych, są tylko samemu szefowi utabu 
geuenlneigo znane, co jednak nalety uważać 
18 wykluczone. 

Przeciwnie, dzienniki twierdził, te wskn· 
tek .zdrady Redia wiele fortów austr)aokiclt 
mmn uledz gruntownej przebudowie i te w 
armji mu1i być przeprowadzonych wiela zmian 
organizacyjny<ih, co pociągnie za sobą miljo
nowe kosita. 

. W rozkazie dziennym, wystosowanym do 
oficerów, wzywa się ich, aby wszystkie wia· 
dome im szczegóły, dotyczące Redia, natych· 
miast komunikowali władzom wojskowym, 

Z za kordonu. 
Masowe areeztowanie pelskiCh robo• 

. tników w Pruaaoh. 

Donoszą z Lubeki: 
Na skutek zot'zl\dZenia tutejszego preze· 

118 regencji, we wszystkich miejycowośoiach 
gdzie buduje BiQ tor kolei Celle-Githorn do: 
konano w ostatnich dniac:h masowego aresz• 
towanią wezystkicb robotników polaków nie
posiadajl\oych papierów legitymacyjnycb,

1 

albo 
zapisanych jako poddani austrjaccy lub ro
BJJSCy. 

W okręgu Gitborn aresztowano na rHie 
75 mQl:czyzn i 9 kobiet, w okręgu Celle oko· 
ło 130 osób. 

Widocznie nie wolno jest w publicznych 
fabrykach ·i budowlach zatrudniać polaków, 
poddanych austrjackich i rosyjskich. Ponie· 
waz przedsiębiorcy w ostatnich. czasach sbyt 
lekceważyli sobie ten zakaz, mający służyć 
do ochrony miejscowych robotników, przeto 
władze postanowiły wkroczyć i kres tema 
położyć, l!resztujl\O masowo robotników pu• 
laków. 

Wszystkich aresztowanych, pod oliłon11i 
żandarmerji, odstawiono do Githorn i Celle 
część nawet, z okolic Celle, przeprowadzon~ 
w asystencji wojska, ponieważ przy a1·e11zto· 
waniu żandarmi nie zabrali przyborów robo· 
czych, lecz porzucili jo na łaskę lo11u sim· 
tkiem czego oburzeni chłopi przyjęli groźnll 
postawę tak, ~e tandarmi zawezwali pomocy 
wojskowej 1 poblfakich garni1Jonów. 

Kobiety osadzo110 w aresztach, mężczyzn 
pod silną strażą w stodołach i magazynach. 
Następnego dnia wypuszczono wprawdzie 
część uwięzionych i odesłano ich na dawne 
~iejsca robocze, resztę jednakże w dalsiym 
c1ą,gu zatrzymano w aresztach. 

z Cesarstwa. 
Spór 3 miast o uni•eraytet. 

Starania 8 miast: Witebska Miuska i 
Wilna o otwarcie w tych miasta~h uniwer· 
sytetów, nie spotykały do ostatnich czasów 
aprobaty w ministerjum oświaty, gdyi mini
ster Kasso uważa, ze prowincja uie dot·osła 
do tego, aby stać si~ c.entrum naukowem. 

Zakaz zebrania. 
Zaka:mne zostało zebranie wyborców do 

Dumy z kurji robotniczej m. Petersburga, w 
celo wyslnchania sprawozd!ł/l Milukowa Ro
diczewa i Bzingarnws o działalności cz~artej 
Dumy podczas pierwszej :ieeji. 

Samobójstwo ucznia. 

W Ekaterynburgu popełnił samobójstwo 
uczeń drugiej klasy miejscowej Bl'lkoły górni
csej. Przyczyny samobójstwa niewiadome. 

Pożar. 

W Rybińsku spłooQły składy drzewne 
Semiannikowa. W oguiu zginęło 4 ludzi, tro· 
je zaś uległo ci~żkim oparzeuio1.a. 

Z :Królestwa. 
a:.cha zabójstwa policmajstra~ 

Wczoraj w Lublinie na sesji wyjazdo· 
wej IV wydział Izby sądowej warszaw· 
skiej rozpozna wał spraw~ Jakubasa, oskar
żonego o to, iż należąc do frakcji P. P. 
S., brał udział w zabójstwie policmajstra 
m. Lublina, Ulicha. 

Izba skazała Jakubasa na 20 la\ sitż
kich rJbót. 

Zarżnięt, chłopak na torze. 

Wczoraj w Kielcach około godz. 1 w 
nocy stróż obchodowy z przystanku Sit· 
kówka na odnodze dąbrowskiej znala2ł 
zwłoki jakiegoś chłopaka, mogącego mieć 
około 17 lat życia. 

Zwłoki leżały w poprzek ezyu. 
Jak si~ okazało. chłopak miał prze-
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rinięt" krtań, a morda tego anać dokona
no wczoraj, gdyi rana krwią już nie bro· 
czyła. 

Są ślady, te zwłoki przywiezione zo
stały do plantu kełejowego na wozie. 

Trup ubrany jest w odtiet chłopską. 
Dotychczas osobistości zarżniętego nie 
stwierdzono. 

Ofiara zemeą. 
Z Częstochowy donosaą: Postrzelony onegrfaj 

nn Zawodziu robotnik Andrzej Skorupski zmarł 
dzisiaj. Jak ait okazało padł ou ofiar(} zem· 
sty ze strony słodziejów, mianowicie wyduł 
on jednego 11 nioh, <)Skarźywsay o kradziat. 
Jednego z tych, którzy atrzelali do Skorup
skiego - ujęto. Jest nim ·30.Jetni Bernard 
Trześniewski, mieszkaniec Lublina. 

O przećhowywanie dynamitu. 
W Lublinie l V wydział Izby sądowej 

w:arszawskiej po rozpatrzeniu 1prawy Oko· 
ma, Franka i Frankowej, oakarżonych <> 
należenie do frakcii P. P. S. i przecho
wywanie dynamitu, skazał Okonia na '1 
lat ciężkich robót, Franka - na ł lata, 
Frankową uniewinniono. 

Pożar miasteczka. 
Z Myszkowa donoHlł telegraficznie. łe 

n~c~ ~VCiorajszej o godz. 2-ej, powstał w tem 
~1esc1e groźny pożar. Płomienie szerzył) 
lilł z gwałtowni\ szybkością i do godz. 6-ej 
rano spaliło się pitćd.ziesiąt kilka domów, w 
tem trllly mur1twane pittrowe. Około 2'l0 ro
dzin pozostało bez dachu. Pożar powstał 
wskutek nieo11tro~ności. 

Elektry cznaść w Ollluezu. 

Magistrat olkuski zawarł umowę 1 in:!e
nierem Starkiewiczem: w sprawie za.prowa.
dzenia w tem mieśoie oświetlenia elek· 

1ryczuego, 

Z Warszawy. 
Zawieszenie w~dawnictwa. 

Z polecenia komitetu do spraw praso
wych, policja, po dokonaniu .rewi:r.ji, skonfi· 
skownh\ 'Vtorkowy numer .Słowa". Jest to 
druga z rzędu konfiskata .Słowa" w ciąga 
ostatlliego miesiąca. 

Z powo u trudności formalnych, wyni
kłych z konfialrnty pisma, „Słowo• 11 dniem 
wczorajszym zostało tymczasowo zawieszone. 

Repertuap 
Teatru Polskiego w Warszawie. 

. W czwartek, duia 5 czerwci. „Dam1 
1 Huzary•. 

W pil\tek, dnia 6 czerwca Krakowia
cy i górale". 

W sobotę, duia 7 czerwca .Lilje" pre• 
miera. 

Samobójstwo oficera. 

Wczoraj w gochinnch południowych do 
hotelu Szlacheckiego przy ul. Nowy 8wiał 
36 w Warszo.\vie przysaedł podcborf\ŻY 9 
pułku kozaków Sargjusz Cbarłamow. 

Zająwszy pokój, przybyły za6ądał 1 wo• 
dy i ręcznika, gdyż jak mówił słuiącemu. po 
podró:!y chce się obmyć i wypoczqć. 

Otrzymawszy Żl\dane przedmioty, Ch, 
zamknął sil) w numerze. 

o godz. a i pół po południu w pokoja 
zajf,ltym przez przybyłego oficera, rozległ ait 
buk: wystrzału. 

Zaalarmowana tern słu~ba otworzyła 
drzwi i wówczas ujrzano leżącego na wsnak 
oficera z pneath:elouą głow11. 

Zawfadomiooo wład.5e, które po prze• 
prowadzeniu odpowiadnich formalności, naka• 
zały P.rzewiezienie trupa do prosektorjum. 

Zadnych listów, moglłcych wyjaśnid 
rozpaczliwy cz~ n awój, {samobójca nie zo• 
lira wił. 

Z sąsiedztwa. 
W następstwie atrajku. 

Wobec zamknięoia. fabryki Krusche I 
Endera w Pabjanicach cofniQ\o udzielanie ro
botnikom bezpłatnej pomocy lekarskiej tak 
llmbulatoryjnflj jak i szpitalnej w szpitalu fa. 
bryc'lnym. 

Cherzy, będący obecnie w kuracji czy 
to szpitalnej czy ambulatoryjnej korzyetaó bt· 
d!ł z tej pomocy i nadal aż do ukońazeńia 
leczenia, uowo zaś l przybywajl\CY chorzy 
przyjmowani nie b~dą. 

Rowa dzwonnica. ' 

Przy kaplicy św. Florjana na [Starem 
mieście w Pabjanicacb pobudowano dzwonai· 
c~ murowani\ na 3 ZRlfieazoue w niej dzwo• 
ny. Nowa budowla, aczkolwiek skromna, za• 
stos')wana jest do stylu kaplicy i sprawia 
dodainie wrażenie. 

Wystawa owad6w. 

Nagrodzone aa wystawie entomologics• 
nej w Wars~awie 1biory d-ra W. Ejchlera, 
bQdl\ wystawione w Domu ludowym w Pa· 
bjanicach po ferjach letnich. 
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Przy tej okazji dr. Ejchler wnłosi 
odCltYiY z zakresu owadoznawstwa. 

i nie jak zwykle. Niema to, jak wesołe harce Ogółem wydano zapomdc na HtDQ 1000 
po dsiedzińC11 .obłtgorka• PfZJ ulicy Spa· rubli. 

Napad na szwagra. 
(d) W lesie Eełdowskim około Dzier 

żanowa na przejeżdzajl\Cych ra.zem małżen· 
ków Mańskich napadł Rudolf Krebs i po• 
turbował ciężko napadni~ycb. Napad był 
aktem niezadowolenia z działów majątko· 
wych. 

Bez opieki. 
(d) W osadzie Rżgów niejaki Litman 

Kolisz zostawił bez dor:oru 3-letniego chłop· 
czy ka, który zabrał ze sobą 3-1'1tnią córee~· 
kę Manela Fuchsa, poczem dzieci udały 
aię na strych, skąd wyszły na dach da
chówkowy, przyczem obsunęły się do ryn· 
ny, zaw1eając nad brukiem. 

Dzieci uratowano. 
Stokowskie tow, poż.•oszczędnośCiow•. 

(d) W niedzielę w kolonji Antoniew
Stoki odbylo się organizacyjne zebranie no• 
wozałożonego towarzystwa pożyczkowo·osz· 
czędnościo"·ego w Stokach. 

Okradzenie księdza. 
(d) W parafji Mileszki pod Łodzią 

okradziono księdza Ignacego Nowickiego. 
Podczas nieobecności kaiędza dwie jego 
służące Wiktorja Kamińska i Helena Droz· 
do~skaj, zawezwawszy do pomocy swego 
znajomego Bolesława Pawlaka, skradły 50 
l'Ubli pieniędzmi i złoty pierścień. 

Straż ujęła tylko Kamińską. 
Bruki w Zgierzu. 

{c) W Zgierzu od dwóch dui prowadza· 
ne eą roboty około przekładania bruk11 na ul. 
Wesołej, na pra:estrzeui od ul. Długiej do 
Sredniej. 

Zabawa „Harmonii" zgierskiej. 

(c) Zgierskie Tow. muzyczno-śpiewacze 
.Harmonja" urządza w niedzielę zabawę w 
lesie zgierskim, pobliżu linji tramwajowej. Po
czątek o godz. 2 po południu. 

Pies wściekły. 

(c) W Rokicin Nowem, wścit-kł się pies, 
należący do Edwarda Rauke i pokj\sał jego 
córkę, Ellę, oraz Zygmunta Sompolskiego. 
Psa zabito. Pokąsani wyjechali do lecznicy 
dra Palmirskiego w Warszawie. 

Sprzedaż kamienia. 

(c) Doia 9 b, m. w urzędzie gminy Brus 
odbf,'dzie się w drugim terminie licytacja na 
sprzedaż drobnego kamienia zło~onego na 
szosie pabjanickiej. 

Burze. 

(()) Pedcza!I burzy onegdajszej we wsi 
Czyżemin, gminy Gospodarz, piorun spalił 
stodołQ włiościanina Matuszewskiego. 

Pożar zniszczył nustopnie drugi\ stodołf;l 
oborę i dwie szopy. ' 

Budynki ubezpiaczone były we wzajem· 
nem Towarzystwie ubezpieczeń Królestwa Pol· 
skiego ńa 1umf 490 rub. 

Kałendarzyk. 
Dziś Bonifacego M. 
Jutro Norberta. 
Imiona słowiański•• dai6 Dobromiła 

jutro Cic'h.omira. 
W schód stońca o g. 3 m. 43. 
Zachód • „ 8 • 14. 
DłngQBĆ dnia " 16 „ 31. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty· 
R. Rittera, ul. Piotrkowska 1W. 85. 

TERMOMETR: Ra.no o g. 8. 14• ciepła. 
• • Połudn. o g. 12. 20• 
• w Wczoraj o g. 8 w. 180 " 

Minimum 13łl ciepła.. BARO· 760 najniżej 
1

760 
Maximu~ 200 " METR: najwyżej -

~me111atografy. Odeen, Ca.slilo. Oaz"-
The B10 Express, Optique Pansienne. 

N ?W~ interesujące protzramy. 
B1bl1oteka Stebelekich. (lUkołajew

Ek.a 59) otwarta codzi1mnie od g. 9-ej do 8-ej 
w1~zorem, w niedziele i świ1tta. od. 1-ej det 
3·eJ pp· 

Czrtelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piot~kowska. 10~), ~twar.ta, ~d g. 6 po pol. do 
10 w1ecz., a w niedziele i sw1ęta od godz. lo·•j 
rano do godz. l O-ej wie cz. 

Muzeum nauki i sztuki• (Piotrkow
ska. nr 9.1), na c2:4s wystawy sztychów otwarte 
od godziny lO·eJ do 10-ej l'l'iecz. 

KRONIKA. 
Z powod11 odezwr magistratu. 

.zarzuty •. jakie n.asz fełjetonista uczynił 
ma~1etr~t?Wl łód~k1emu z powodu wadli
W~J ~rei~, ~tylu 1 ję~a ogłoszenia o wy
d211erzaw1ea1a gaz:ow1u. łafrodzi do pewne· 
go .stop~iu wczorajszy „Rozwój•, otiwiad· 
C:HJą~, ze sam. p. Zb. Kamiiaki, współpra• 
cownik redakcji, dokonał kwe11tjonowanego 
przek~adu ode~~y ~ i•.yka urzędowego na 
polaki. „RozwoJ tw1erda1 bklgorycznie że 
• tłumaczenie jest aupełnie poprawne•„: 

Przy tej sposobności cbc~c nas ukarać 
•a odwag~, wierzgn11ł kopytkami-pocie11-

cerowj ••• 
PdanialloftUlłll.tP.-. 

:Magistrat łódzki otło&ił warunki dzłer
iawy gazowni miej!kiej od daia 14 grud· 
nia li14 roku do dnia l4 kwiotnia 1920 
roku. 

Ponieważ w wamnbch tych niema 
mowy o zniżeniu ceny gazu, ani o powięk· 
szeniu liczby latar11i miejskieh, wśród oby· 
wateli łódzkich zbiera ei~ pQdpisy na 
podaniu do magistratu, aby .przy oddawa
niu w dzierżawę gazowlli zastrzedz sobie 
zniżenie ceny koneumcji gazu. 

Gmach s11du okr.gowego. 
Warszawskie pisma dowiadują się, że 

magistrat pertraktlije z Bankiem Handlo
wym łódzkim w sprawie nabycia gmachu 
przy ulicy Sredniej, (gdzie mieściły 111ię biu· 
ra tej instytucji) z przeznaczeniem na pro
jektowany wydział sądu okręgowego. 

Nowy architekt miejski. 
Byly inżynier miejski p. Janota B:iiow· 

ski, który został mianowany architektem 
mit>jskim 4 cyrkułu, objl\ł -vczoraj swe obo
wiązki. 

Listy podatkowe. 
Magistrat łódzki przystąpił do sporzą· 

dzenia list płatników miejskich na rok 1913 
jako to: szacuukowego, drogowego, podymne· 
go i na mieszkanie dla wojsk. 

Wobec znacznej liczby płatników praca 
tl;' zajmie par~ miesięcy czasu. 

Z komitetu robót publicznych, 
Przy robotach miejskich zajętych jest 

obecnie 2ZO robotników, w tej liezbie 24 ży· 
dów. 

Robotnicy otrzymują po 1 rb. 15 kop. 
dziennie. 

Łódź-Ąleksandrów. 

Dla wygody letników powiększono li
czbę pociągów, które kursować będą w 
dnie powszednie: 

Z Łodzi do Aleksandrowa w godzi
nach: 5.00, 5.55, 6.30, 7.05, 7.40, 8.15, 8.50, 
9.25, IO.OO, 10.50, 11.40, 12.30, 1.20, 2.10, 
3.00, 3.45, 4.15, 4.45, 5.20, 5.55, 6.30, 7.05, 
7.40, 8.10, 8.50, 9.40, 10.30, 12.00. 

Z Aleksandrowa do Łodzi w godzi
nach: 5.40, 6.45, 7.20, 7.55, 8 30, 9.05, 9.40, 
10.10, 10.50, 11.40, 12.30, 1.20, 2.10, 3.00, 
3.50, 4.35, 5.05, 5,40, 6.10, 6.45, 7.20, 7.55, 
8.25, 8.55, 9.40, 10.30, 11.20, 12.40 .. 

Przedstawienie teat:ru Małego, 

Zabłysnęły znowu kinkiety, zbudzily siQ 
ze snu w mroku pogrążone kulisy teatru 
Polskiego przy ulicy Cegielniat1ej i pusty 
gmach rozbrzmiewał znowu w dniu wczoraj
szym kaskadami śmiechu wesołej ddatwy 
Melpomeny. 

Teatr Mały, k'óry przyjechał na występ 
gościnny, wniósł w obecną bezsezo1Jowość ży· 
cie pobliskiej stC'lir.y i chociaż na kilka go· 
dzin obucizil miasto z letniej kanikuły. Grano 
trzyaktowi\ farsę autorów Emila do Najac i 
A. Hennequiua .Pieszczoszek". 

S?.toka bardzo słaba, dzi~ki szybkiemu 
tempu, dawno już w Łodzi niewidzianemu, bu· 
dziła ogóln~ wesołość nawet niewybrednymi 
swymi konceptami, które rzooane z eh yżością 
przez aktorów dyrektora Zalewskiego, nie 
miały czasu pozostawić nie&maku. 

Zespół zgrany i dobrze zastosowany na• 
grodziła licznie zgromadzona publiozoośó frs· 
aetycznymi oklaskami. 

Doołtód przeznaczono na rzecz Towarzy• 
stwa opieki t!zkolnej. 

Sprawr prasewe. 
Nałożone na „Nowy Kurjer I Łódzki• 

l:onfiskaty za artykuły .Nowe zarządzenia 
władzy" i „Pereat iustitia• zostały zatwier· 
dzone i redaktorowi pisma wytoczono dwa 
procesy, 

Prócz tego z inicjatywy policmajstra 
m. Łodzi, wszoz~ta została sprawa, z powodu 
wzmianek o wypadkach zasłabnięć z głodu w 
nr. 77 „Kurjera". 

We wzmiankach tych, zaczerpniętych z 
raportu pogotowia ratunkowego, p olicmajster 
dopatrzył się świadomego i celowego 11zerze· 
nia trwożliwych, a rzekomo nieprawdziwych 
wieści. 

Z fabr,k. 
Wczoraj robotnicy nowej tkalni w fa

bryce Szejblera, w liczbie 1550, zażądali 
podwyiezenia płacy o 30 procent, zaś roboł· 
nfoy drttkaroi tej~e fabryki, w liczbie 550 
sażlł(lali przywrócenia cen zllrobkowych pod: 
ług ctmnika dawnego, s podwy~klł 20 pro· 
centowi\. 

O ile administracja fabryki nie zgodzi 
aię na żądania robotników, po dwóch tygo
dniach zaprzestaną pracować. 

Zapomogi dla pogorzelców. 

(d) Jak wiadomo gmina żydowska i1aia-
tereso-wała ai~ kryt)lczr.em położeniem pogo· 
rzelców, · którzy ucierpieli od pożaru pray 
rzece „Łódce•. 

Od poż8TU tego ucierpiało 17 rotlzin, 
tWre utrzyml'ły od 60 do 150 rb. zapomogi, 

Z uz-dl"a..illka. 
(d) Wesoraj Btow. .BJkUl'·Cbolim• wy· 

llłało d~ thdsowiata ~"34 parij~ chorych 
1kładaitt0Jl aifJ 1 60 osó~ 45 koeiet, 15 m~ł· 
c31zn. 

Obie paltja udały aił na 4 ty~ioWJ 
pobyt. 

Z Reauraw rzemie61niczej. 
Zarząd resursy postanowił wybudować 

rmlt parterOWI\, mogącll pomieśció tyBillo o· 
sób. 

Plany i kószłoryay przesłane zostan" 
gubernatorowi piotrkowskiemu do {satwier
dzenia. 

Koezta budowy pokryte zostan11 w ten 
sposób, że 6,000 rb. wyasygnttje Resursa, 
re11zta zaś pokryta b9dzie 1 połycski, jskfł 
zarząd zaciągnie w miejskiem Tow. kredy
towem. 

Ze sportu. 
W dni n 8 b. m. t. j. w niedzielę, miej-

1cowy oddział Tow. sporwwego "Union" or
ganizuje wfełkiEI mi~dzynarodowe wyścigi 
dystansowe za dużymi motorami, w któ-rych 
wezmłł udział najlepsi cykliści miejscowi i 
zagraniczni. 

Kto miał sposobność być w Helsnowie 
na wyścigach ten przyzna iż komisja spor· 
towa • Unionu• nie szczędzi trudów i kosz· 
tów dla uzyskania najwybitniejszych sił, aby 
zaspokoió wymagama nie tylko s1erszycb 
mas publicznoś-0i ale i zawołanych sportow· 
ców. 

Program niedzielnych wyścigów zapo
wiada wiele ciekawych numerów lecz atrak· 
cją będą biegi za motorami, w których biOrl\ 
udział: 

1) Raymond Lewiennois, Francja, w 
tym sezonie sportowym jeszcze nie zwycię-o 
zony. 

2) Timm11rm11uns, Holandja, na ostatnich 
wyścigach w Helenowie w biegu 25·cio ki· 
lometrowym przybył do mety pierwszy. 

3) Kjel<lsen, Danja, równiei: znany ło· 
dzianom ze swych zwyci~stw 11~1 torze w He
lenowie (na ostatnich ze11złor.ol!znych wyśoi· 
gach wzil\ł wszyst1de pierwsze nagrody). 

4) A. Brrk, (bódź) onsz młody zawo
dowiec, który już par~ razy zuierał laury na 
torze w HE>lenowie. 

Bigamja. 
(d) 8 miesięcy temu 42 letni Chaim Baz

man ('l1argowa 77) ożenił się z Krajodl& O· 
rzech i otrzymał 400 rubli posagu. 

Przed 2 tygodniami Bazman or;najmił 
żonie, iż z powodu nizkiej płacy nie chce na
dal pracować w fabryce i jedzie do gnbernji 
radomskiej w celu wydr.ierżawienia ogrodu o· 
wocowego. 

Gdy mąż nie wracał Krajndla udała sitJ 
za nim do wsi Schobie, gdzie dowiedziała si,, 
ze mąt zamierza się żenić z inną. 

Zrozpaczona zawiadomiła policję, lecz po· 
niewaz nie miała ze sobą dokumentów stwier· 
dzsjących formalności ślubne, przeto Bazmana 
nie areisztowano. 

- Ogólne wyczerpanie. 
Wlktorja Kołton, służąca bez sajQcia, 

znaleziona została ca ulicy w atonie zupeł· 
nego odnbienia. 

- Nie posiadającego mieszkania, 'Mojsie 
Sajetaka, lot 13, z1rnleziono zemdlonego na 
ulicy, odwieziono go do szpitala Poznań· 
skich. 

- Atak nerwowy. 
Przy pracy w fabryce Guttmana, 16 let· 

nia robotnica, Cecylia Skotuiob dostała sil
nego ataku nerwowego. któty zakończył si~ 
dłuższ11i bezprzytomnościfł. 

- Upadek. 
Malarz pokojowy, Jasek Kraze spadłszy 

z drabiny złamał 3 żebra. Odwieziono go do 
szpitala Poznańskich. 

- Ud•rzenie. 
Uderzona kułakiem w brzuch, odniosła 

rany Walerja Tomiak, żona woźnfoy. 
- Usiłowano otrucie. 

Nieznany z nazwiska miody człowiek za
mieszkały przy ul. Piotrkowskie.i 209 uaiło· 
wał się otruć kwasem octowym. Ciężko 
chorego przewieziono do szpitala Aleksandra. 

- Powiea;aoenie. 
W mieszkaniu przy ul. Wschodniej 57, 

powiesił się 20 letni buchalter A.braham Ber• 
dyczewski. 

Informacje handlowe. 
tliewrpłacalność. 

W powodzi bankructw drobnych komi
sjonerów, zniknęła łódzka tił'ma komisowa: 
„Ba.bicki i Cyrkin•, z~wies»ejąc wypłacy na 
aum, 18,000 rb. Firma istnilłla zaledwie od 
roku . 

Z pr.;r:emy ... u kaliskiego. 

.Jak donoszą dzienniki kałmkie, fał:Jry:ki 
haf c1arakie w tem mieśeie otrzymały znaezne 

•amewienia 1 Cesarstwa, wskutek-czego eały 
azereg maszyn batciarskioll praolije H 10· 
dainy bu przerwy. 

-o-

Z sądów 
Uniewinnienie alcazanego na a lata 

. rot aresztanollieh1 

.Prawda, jak oliwa, 1aw11e na wierzch 
wyjdzie•, Wiara w to praetarą maksym, zna• 
lazła nowe potwierdzenie w warunkach na
d.er ciekawego i pouczlrjlł06'0 pro1'eau, jaki 
s1Q odegrał w dwóch instytucjaeh 1"'10• 
wych. 

Oskadonym i skazanym niewinnte a 
następnie tryumfuj&cym wra1 ze 111wy~;k, 
spra~i~dłiwością był łodzianin, jeden z po--\ 
wrinieJszyah majstrów przędzahs.icsych p. · 
Tomasz Kwiatkowski. Okoliczaośoi sp:awy 
były następujl\ce, 

. Pan Kwiatkowski zawiązał był przed 
k1.lku laty epółkQ handlowtti z niejakim p. 
Lllg~, wkładajl\C do interesu kilka tys~cy 
rubli, które wskutek złego prowadzenia 
przed11iobioratwa przez Lilgego, Kw. stracił 
przy upadku firmy. 

W trakcie likwidacji Kw. uzyskał od 
Lilg?go, dla dyskonta, weksel na sumo stu 
rubh, z wystawienia jakh;1goś Weinberga z 
żyrem przyjaciela Lilgego, p. Heimana. ' NR 
zapytanie p. Kw., Heimau zapew11ił rzo ż& 
weksel jest dobry, przeto p. Kw. odstą~ił go 
panu Monicowi, nie zaopatrłljąc weksla · w 
żyro .nieodpow.iedzialnago i zdyekredytowanego 
~·. L1lge, znajdującego sio w okresie upadło
scJOwym. 

W terminie płatności weksla zakwe
stjo~owane zostało źródło posiada1~ia i na· 
bycia weksla przez p. Kw. od Lilgego, oraz 
a~tentye:mość podpisu Heimaua, Jakkol· 
wrn~ Kw.. zapłacił należność p. .l\fonicowi, 
:Vyn1k.ła Jednak sprawa kryminalna, gdyż na 
zą,d11n1e samego p. Kw., weksel od p. Moni
ca pG~zedł drogą dądową, i oto p. Kw. zna· 
lazł się ua ławie oskarżonych o fał11zerstwo 
podpisu i o nielegalne zdobycie weksla. 

Piotrk~wski sęd okręgowy uznał obronę 
p. Kw. za. niedostateczni\, jaka. nie z jego 
z-reszt!\ wrny, była w istocie i skazał go na 
pozbawienie wszelkich praw i przywilejów 
z oddaniem do rot poprawczych na 3 lata. ' 

Lilge-tryumfował. 
Tymcz:isem sprawa w dródze apełacji 

Kwiatkowakiego znalazła ai~ w warsz. Izbte 
sądowej. 

Bronił skazanego adw. przys. W. Pe
płowski .(Junjor). Zgromadził on do sprawy 
wszystkie dowody nie w iuności K w„ oraz po· 
parł je zeznaniami licznych a wiarogodnych 
świadków. 

W fabie sylwetka p. Kw. najwyraźniej-, 

zary~ow~ł~ si~ ja~o osoby nieposzlakowanej 1 

nczc1wosc1, ktora Jednak padła ofiar!\ kr@· 
tactw, fałszu i zaprzaństwa Lilgego. Okazało 
sit w świetle jasnem, jaka to ciemna postać 1 
~ycerza przemysłu-ten Lilge, jaki deprawn• · 
Jący wpływ wywierał na swego przyjaciela 
Heimana., którego skłonił najwidoczniej do 
zaparcia prawdy i fałszywych zeznn~. jak 
sam .upadły i z.adnej wiary nie zasługujący, 
powziął zbrodmczy zamiar opętania. Kwiat
kowskiego zabójczemi sidłami w które go 
Lilge isto tnie wciągnął i ledwi~ nie zadusił. 
Już po wyroku, Lilge jak pijawka chciał 
kr?~ i złoto 1:1sać z Kwiatkowskiego, azan
taZUJl\C go na drobne sumy, podejmujl\c sit 
uratowa? Kw. od ~rat wi9ziennycb, gdyż , 
podda s1ę wymuszeniu Lilgego. 

Kw. nie dał sit jednak wziąó na ten 
podstęp, jeno poszedł prostą drogą. Unie
winniajfłCY wyrok warsz. Izby sądowej, obe
cnie uprawomocniony, zgotował p. Kwiat
kowskiemu tryumf, gdyż wszyscy świa.dko· 
wie, któryeh bezstronność i wiurogodoośó aąd 
stwierdził, przekonali zeznaniami &ąd o nie
winności Kw., który tak więc zupełnie &re
habilitowany został natorniasi Lilge, jak rów
nież jego pomocnik Heiman, ściągnęli na sie· 
bie hańbiące potępienie i teraz sami odpO· 
wi~dać b~d!ł iądownie w drodze k,rymiual· 
ne1. 

Lilge i Heiman wpadli we własne sidła. 
Kto po~ kim dołki kopie, .sam w nie wpada, 
- powiada 11tare, prawdziwe przysłowie. 

Sprawy szkolne 
w Radogoszczu. 

W kolonji Radogoszcz, Ji-Ozl\cej obec> 
nie powyżej 25,000 ludności, a dzieci • 
s~kołnym wieku (Hcząc 100/o) jest przeszło! 
2,500, dl) rok? 1913 istniały jedynie trzy. 
szkoły, w ktOTych mogło si~ pomieścić za„1 
ledwie 180 dmeci. · 

Indyferentyzm o~łu o3ywateli trwał 
dośó . długo, nareszeie w ubiegłym roku· 
podmosły się głosy, i!łdająo zakładania: 
nowych szkół, · · 
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W roku zesdym q11(1mia 1 tłtdan1a 
a16kół tak licznie napływaiy do Y~ds. ł• 
wójł gminy zmuszoi"!y był depeuowaó do 
1łacze1nika łódzkiej dyrekcji azkolnej o 
zezwolenie n• otwarcie nowych uczelni, 
lub choćby o zaprowadzenie drugich kom· 
pletów uczni w istni&jących już s~kołacb. 

Te więeej, niż akromne wymagania 
zostały nareszcie uwzględnione i Dyrekcja 
.ZPZW liła w .zeszłym r u na s p adze· 
nie trzech .zmmn ukołaeh bałuckich, 
oraz t.rzech lT RadogOB1iCn. 

Z poez11tkiem r .auołMgo 191:3-go 
nowe zmialły :zasiały przemianowane na 
samodzielne szkoły, trzy w Bałutach praz 
w Radogoaxzu - azeić. Obecnie w Ra·. 
dogoszczu mamy ueeć .ikół 3 d.ziewięciu 
oddziałami, tn;ymywanie tako yeh co
rocznie wynosi 14.65:i rb„ na kryeie 
tego wydattu ak.arb .p&ńatwewy wj·daje 
2,820 rb. zapomogi, pozostałe su lł.833 
rb. egzekwowa e a~ ja ·o odatek ukolny, 
podług rozkładu, ·prowadzo eco .na u
sa<Izie protokółu ma.tere cyjnego .z d. 19 
stycznia r. b. Podatek aziaDiny M.l2cłsieh•no 
w stosunku ,iracentewym od rocznego do· 
chodu brutto z po11zczególnych llfor11cb~ 
mości obywanll. jak>0tet od pnedsiębiorstw 
przemy łowyeh, o ogóln~ sumę lł,96.2 rb. 
10 kop., nadwyżka dochodu 129 rb. 10 k., 
nie pokry A wydatków na zanpatJ·zenie 
sakół w nieodzowne szkolne środki pomoo
nfoze, w .które szkoły powytsze ~ bardm 
słabo zaopatrzone. 

Tak skromne powiękuenie .sll:ół, ro
kujące na pnyszł@śe &l'Jlacj~ 1to81lnków 
społecznych nie podoba się widoesnie 
miejscowym fabrykantom. kt.ón:y na postu
lat powiększenia liczby szkół odpowiedzieli 
podaniem ua imi:ę Naczelnika powiatn, skaT
żąc się, iż podwyższenie szkolneg;o podatku 
zbyt obarcza icb kieszeń. 

W rzeczy»ristoiei akargi fabrykantów 
a„~ą do zamkni~cia świeżo założonych 
szli:ół. 

Do czasu powięli:szenfa liczby szkół, 
2asob1iieisi obywat..ile oraz fabrykanci pła
cili nader ni~z.naczne kwoty, w roku bie
żącym r;aś przy potrojeniu \Tydatków na 
szkoły. flOdatek te11 rzeczywiście daje si~ 
odczuć i zamożniejszym, jednakże nie uapra
wiedliwia to faktu skargi, świadczącej o z:a
pomuieaiu obowiązków obywat.elskicb. 

Jeden z fabrykantów wyraził się, iż 
„kto ma dzieci, s.am powinien starać si~ 
wychowywać je ze swych środków." Zdanie 
to nie wymaga nawet komentarzy. 

Pt·zy zestawieniu rozkładu podatków, 
~• najwięJ..szą normę dochodu rocznego 
brutto przyjęto 80,000 rb., a w11zak wediug 
osobistych rewelacji niektórych fabrykan
tów, firmy Karaza, Ansztadta, Bullego i 
Kaiserbrecbta ebliezaj11 swe obroty roczne 
na miljonJ i przy ści•łej rewizji stopy do
chodowej, o!razałoby eię, łe przyjęty obec
nie stosunek jest zaledwie CZl\Stką rzeczy
wistego. 

Ządania fabrykantów, ab.t pozostawić 
ną,dal 10 proc, z dochodu na utworzenie 
łanduszów szkolnych Naczelnik powiatu 
postauowieniem z dnia 17 bież. miesiąca 
odrzucił jako bezzasadne. 

Jednakże szermierze ciemnoty nie za-
. dawalają się rezoluci~ władz lokalnych, 

pisz&c skargi do gubernatora. Z drugiej 
~aś strony administracja gminna wystoso
wała riaport do p. Naczelnika Łódzkiej 
Dyrekcji Naukowej z prośbą o pozwolenie 
~twarcia nowych uc~ełni. 

Ponieważ obecnie fubrykaoci nie chcą 
:fobrl>wołnie płacić azkolneio }H)datku, nie· 
11a pieniędzy w kasie "gminr. Już w po
u-i;eduim miesiąca na wypłatę pensji per
'Qnelowi nauczycielskiemu.urzędnicy gminni 
(){)życzyli pieniędzy z własnych funduszów, 
" obecnie -Otrzymanie pensji prz"z nauczy
l'iaU jett rzeczfł bardzo probłematyoznll. 
'taległy pod tek szkolny w każdym razie 
wyeg.:ek owany zostanie od dłużników 
~nez wójt.a, lecz wobec obstrukcji opor-
1ych i ca1a1m, petrzt:ibnego na egzekucję -
łiedni nauczyciele skazani będą na głód 
l nędzę. (d) 

Telegramy. 
r.L'elegramy agencji Wat z dn. 4 czerwca). 

Z Dum„. 

PETERSBURG. Rozpatrywanie bud· 
letu zakończone zostanie dnia 23 czerwca . . . 
l.'18 seSJa potrwa do dnia 8 lipca. 

. . W Dumie istnieją poważne wątpłi· 
1Vosc1, czy do końca s~sji będzie można u
ł'ZJ mać ttuorum. 

Eksminister - gł'ow21 miaata. 

PETERSBURG. Wybór hr. Tołstoja· 
rn p1"ez~·~enta mias~a .będzie zatwierdzony. 
~yły mm1ster obznaJmiony jest z potrzeba· 
1lj stolicy. 

·.OAZ!TA ł.ODZKA•-s Czerwca 1§13 r. 
.-.:.. 

Nr. 126 

Zjazd aptełlarakl, 

PETBRS:BURG. Na zjeździe f amia· 
eeutów debatowaoo naci drsźltwą kwfJSij!ł 
istnienia stowarsyuenła fannaeffłłyc'5nego. 
Podczas obrad namiętnmi ro:.przały. 
Sprawa ta rozstrzygnięłą zostanie do.Piero 
pn dwóch lJO&iedzeniach. 

awa clleł••IE• 
PETERSBURG. Posiedzenie komisji 

wniosków prawnych vr sprawie projektów 
etatów w gub. chełmskiej zapowhlda się 
niezwykle burzliwie. Parczewski, Dymsza i 
Harusewicz, którzy weszli do t1kła.du k<>· 
misji, popierani przez opozycję, zaproponują 
nierozpatrywanie projektów. 

Lokaut. 

PE'l'ERBBURG. Sk11tkiem bezrobocia 
robotników zamknięto fabrykę Parwiaaina. 
Tssi&e robotników pozostaje bez pracy. 

Grożlla no••j wejny. 

PETERSBURG. Stosunki między Ja· 
pnnją i Ameryk~ uległy zaostrzeniu. 

Osoby dobrze poinformowane twier„ 
dzą, że wojna jest nieunikniona. 

Opiaja w Petersburgu. 
PETERSBURG-Koła polityczne tu· 

tejaze twierdzlł. że dymiaja Geszowa jeat 
najlepHym dowodem tego. że zjazd jego z 
P.aaie1em nia dop;owa.dzil do po~aanego 
cela. 

Według wiadomoici tutejsżych, dwor· 
sb pa1·tja bllłgaraka ma być nastrojona 
wojowniczo. 

Zdaniem kół politycznych pe~rsbur
skich, Geszow jest zwolennikiem ep1·awie
dliwego podiialu zdobytych obszarów mi~
dzy Bułgarją a Serbią, ale nie może prze
konać o tem kamaryli. 

Pasicz w wywiedzie z koresponden
tem pism petersburskich oświadczył, że 
pneciw~o Bułgarji wystąpi nietylko Serbja, 
ale Grecja i Czarnogórze. 

Dyplomacja rosyjska, wobec takiego 
stanu rzeczy, jaki si~ wytworzył na Bał
kanach; jęła się pogróżek. chcąc tym spo· 
subem dopiąć zgody pomi~dzy państwami 
bałkańskimi. 

I""••• Bajłiaa w Warszawie. 

KIJOW. Krąż!\ pogłoaki, iż sprawa Baj· 
lisa, oskarżonego w sprawie Juszc11yńakiego, 
z rozporządzeniA miuistm sprawiedliwoś • 
Szczegłowitowa, przenie.siona zostaje do war-
11zawsldego Sf\dU okręgowego, w celu zal>ez· 
pieczenia bezstronności w wyrokowaniu oraz 
w celu wyłl\czenia sprawy z pod BJldU przy
si~~łych. 

Rumunia w razie wojDJ'• 

BERLIN. Z Bukaresztu telegrafajl\ do 
.Lc,kal-Anzeigera•: potwierdza się wiadomość 
o oświadczeniu Ee strony rządu rumuńskiego, 
że w razie, gdyby na półwyspie bałkańskim 
zawrzeć miała nowa wojna, uateaezae Rumun„ 
ja nie mogłaby poa.ostać oboj~tnym tego 
świadkiem. 

Skandal w parlamencie, 

BUDAPESZ'r-Kapitan warty parla
mentarnej Geree, który w izbie cil\ł dwu· 
krotnie szablą posła Hedervary'ego, tak źe 
ten runął na ziemio, odpowiadać będzie za 
czyn swój przed sądem wojennym. 

Stronnictwo ri:~dowe wyraża głośno 
zdanie, !e kapitan Oeree jeat zupełnie u„ 
11prawiedliwiony, gdyż, jako oficer, nie mógł 
znieść spokojnie obrazy Clo'Ynnej, doznanej 
1e strony posła. 

Zatarg grecke· bułgar•ki. 

WIEDEŃ. Wbrew wczorajasym do· 
niesieniom z Aten, dzisiejsze gazety tutej· 
sza atwierdzaj!ł. że pomiędzy Bułgarją i 
Grecją doszło w zasadzie do porozumie· 
nia. Kwestia ai:orna eo do Salonik ma 
zostać przekazana do rozstrzygnięcia ·~
dowi roz.temczemu mocaratw. 

ATENY. Układ grecko-tJuł~anłd zo· 
11tał ujęty w formę protokularną, mocą 
czeę;o oznaczoną zeatała pomiędzy wojaka
mi ~recli.iemi i bulgB.rtkiemi w Macedonji 
strefa neutralna, której tadnej ze stron 
nie wolno przekroczyć, aż do eh wili zu
pełnego załatwienia sporu. 

Ra miejace Redia. 

WIE DEN. Twierdzą tutaj, ie na m1eJ
e:ie o~ławionego pułkowaika sztabu gene
ralnego Redła, mianowany zostanie pułko· 
wnik Wabllager. 

Tarnawski. 

PRAGA. Tarnawski, 9. dezorca wię
zienia w Staniebwowie, który dopomc)gł 
Siczyńskiemu do uoie'1zki i został areszto· 
wany, :1marł dziś w więzieniu t11tejszem. 

Wrpedek a.iand• 
PARYŻ-Briand uległ wypadkowi pod

czas przejażdżki samojazdem. 
Drmiaja Geezow•. 

SOFJA-K1·ót Ferdynand nie przyj2'ł 
dymisji_ Geszowa .... 

Zjazd hałka•bki. 
SOFJA - Zjazd ?preHt1ów ministrów 

pańaiw INtłkańtkich edbędzie sit0 'Vf pi,~k 
w SalonHcacb. 

Dwmisjm 6eazowa. 

BERLIN. Dzisiejazy .IAkal Ameiger" 
donosi z Sofji, iż faktem jest, że Geezow po
dał sie do •ymiajł, która jefłnak dotyehczaY 
nie została przyjota • 

Powodem jeat ,;atarc serblłko-bułgarsti. 
Geazow zw~tpił zupehlie, aby udało 11i~ H.· 
łatwić zatarg na drodze pokojowej. Brał oa 
czynny udzział w zawarciu traktat11 s.erisko
bnłgarskieiO i uie chee, aby naswisko jego 
było zł,czone z rozbiciem Bit tego trak· 
łata. 

Bnłgarslci m\n.ister skarbu, Teodot'OW, 
który je$t przywódcą parlji Geazowa, powró· 
cił s Paryża do Sofji eełem wywarcia n• 
ciaku na te,.oż, al>y cctrulł a'WGj~ ~ymisjQ. 

Teodorow rczpocznił' pertmktacje ze 
atronnietw1lmi Sobran)a, aby •twerzyć więk· 
uość dla pokojowej poh\ylti Qeewowa. B~dzlł 
również, ie Danew, który zu;•nj.e aie w dro
dze z Londynu do Sofji, wpłyftie na Gea1owa 
i zacb9ci &o do cofni.ocia dymisii. 

Danew miał spoaobnośó ronsawiae w 
Paryiu • Poiocarem i Pich01lem. Bie może, 
że w Paryża znaleziono drogt wyjłtia i ła 
akutkiem ro1mowy s Danewem, <hazow 
zmieni swój pe1ymiatyczny pogl!ld na apraw12 
zatargu. 

Gdyby cesarz Feraynanc! przyjłlł oatate• 
cznie dymiaj~ Geuow.a, to na jap miejsce 
wymieniojll Danewa lub Malinowa. 

Rez:ultatJ' w1b6rów. 

BERLIN. Wczorajsze wybory do Izby 
poselskiej Sejmu pru&kiego dały wyniki na· 
stępuj~ce: wybrano konserwatystów 141, 
entrowców 103, narodowych liberał.ów 73, 

wolno konserwatystów 53, postępowców 37, 
polaków 12t socjalnych demokratów 10, 
duńczyków 2, chrześejańakiego socjaliat~ l, 
niemieckiea;o socjalistę 1. 

Posłowi• - polao7. 

BERLIN. Do sejmu pruskiego zostali 
wybrani następujący poła.cy: 

Ks. Styczyńiki, Morawski, Załrzewaki, 
Trąmpczyń11ki, Korfaaty, Sas-Jaworski, Zy· 
gmunt Seyda, Mizeraki, Nieiolewski, k1. 
Witkowski, ks. Łosiński, dr. Lamparcki. 

Skarby Sztuki bez ~ła. 

NOWY JORK. Rząd Stnnów 'Zjedno· 
czonych pozwolił synowi Pierponta Maria
na na sprowadzenie bez cla olbrzymich 
skarbów sztuki, zebranych w zamkach an
gielskich Morgana do Ameryki pod tym wa
runkiem, że po upływie dwóch lat w1zJ1t" 
kie te dzieła staną •iQ wł.asnoicią narodu 
amerykańskiego. 

Cło, jakie rzlld Stanów pobrałby od 
młodego Morgana wynosi 3 miłjony do
larów. 

ma p „ 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjafne „Gazety 

Lódzkiejn) 

lletlłral•J te"n peck..,.ułg ... lr.i. 
ATENY. Rekowania prowadwRe pemft. 

dzy bułcar•kim generałem Iwanowiczem I 
pułkownikiem greckim D11111A1liaem, !uwień..i 

caone zostały 10myat111m akstk' em-granict 
prowizeryczuą pomivdzy Btti&arj' i Greej11 
uatanowieno. Położy to krea atar~iom wo~k 

bułgarskich i greekich. 

Kenfel'eacj• u ce-.rza. 

WIEDEN. Cesars przyjął wczoraj na 
dł 11gfom posłuchaniu nefa ·sztaba ogeneralae• 
go, Kourad11 v. Hoetzendorfa, ministra-Obrony 
kl'lljowej Georgiega oraz nasiępc~ tronu 
Franciszka Ferdy1u1nda. 

Na wspólnej tej audjeneji uł<>żono od· 
povviedź rslliłu na : inłerpełacj~ stron ictw 
pulamentaruych vr sprAwie afery Redla. 

lłarada Danewa :.: królem. 

SOFJA. DAHW pewrócił d.o Sotji i 
zost~ł natychmiast 11rzyjęty na audjencji u 
króla. Złołył .u •prawozdani.• ce swego po

bytu w Parytu i Londynie oraz naradnł sit 
r .królem w ljlrawie -0lleooego przesilenia w 
Bułgarji. 

Rapert •· HoetzelłdOC"fa. 

WIEDEN. Z Pragi douoftą, te szef 
sztabu generaJn$go, po ukończeniu ś~dztwa 

w apra wie afery Redia, asłoży W) czerpuj~cy 

raport, który zostania ogłoszony. 

Szcz:egół~ WJ'padku z Briande1&i 

P AHYŻ. O Wf pad ku samochodowym, 
jaki apoUtał byłego m.iuiatra BriADda .nad.cho„ 
«U:t uczeeóły następujlłC.: W dro.lza do 
Trouille, gd1ia jechał samochodem były pre
Z9! ministrów francu.k\eh Briand w towany• 
etwie ewoioh znajomytih, samochód miniatra 
zderzył się z samochodem aitłarowym i zo
ałał 1druzgot.any. 

Na 8Z1tz:9ście ocnrnio1y ło się na lekkiem 
poranieniu kilku oaób, powa*niej11zego szwłln_ 

ku nikt nie doznał. Wyuaj~to inny 1111m~cb6d 
i mini•ter powrócił do Paryża. 

Pierwazę wiadomości, jakie tu nadeszł1 
były ba.r~o prae8ad1oue i wywołały wielkie 
poru11zenie -w kuluuaoh parlamentu. 

Królestwa Hanoweru nie bfłdzie. 

BERLIN. Pogłoski, że z pcwodu za• 
ślubin keięcia Kumberłandzkiego z księżl.llł 

Luizą ma być przswrócone królestwo - Ha
noweru, okazały się nieprawdziwe. Książ~ 

Kumberlandzki zotlanie 1!1ii;ciem Brun
schwiku, któreio regent1tm jest dQtycbczas 
jeden z biąiąt prn1kfoh. 

Echa nata•du bułg•rów. 

BIA.ŁOGROD. Wiadomość o napadzie 
bułgarów na pozycje serbskie pud Iskibem 
wywołała tu piorunujące wrażenie. 

„Samouprawa• pisze: 'l'akie postępo· 
wanie pomię.dgy sojwsznike.mi jest niemo· 
żliwe, takie zajścia magi wyw<>lać daleko 

Sabotaż aufraż7atek. idące skutki. Odpowiedzial~ im to mu-

LONDYN. Sufrażysti..i podtaliły maj,. Sa4l przyjąć na aiebie sprawcy. Bałgarja. 
łek pewnej wdowy w Bradford. Wazystkie powinna przedlięwziąć coekQlwiek, aby raz 
zabudowania zostały zniszczone, strały wyno- na zawsze p.ołożyć bea podobnym zaj-

IZ<\ prse11zło u.ooo f1111tew. iciom. 
Wrzenie w armii tureMcioj. 

PARYŻ. Dzienniki dziaiepze donoiZ\ • 
Konstantynopola, te rzl\d młGdotureck:i !lllj· 

duje sit w niebezpieezeństwie i .zdoła sio u
trzymać nądal tylko przez stosowanie polity
ki represyjnej i gwałtu. Wi~kua część armji 
przeciwna jeat J><>lityoe nj\du, Dawne bo
żyazcza armji, Rnwer-bej, stracił zupełnie 

wpływ i jeat najbardziej .•nienawidzonym ofi
cerem w armji tureckiej. 

Gene ... ł Stepanowicz. 
BIAŁOGROD. Se!"!Jskie biuro prasowe 

1aprzecza wiadomolłci, jakoby generał Stepa
nowicz 1111a11y ~ walk pod Adrjanopolem, 10-

atał aresitowany, ale nie zaprzecztł, źe na 

rozkaz króla Piotra odesłał mu azpad12 i opu• 
ieił granicę Serbji. 

ZmianJ' w Bułgarji. 
80FJA. Król Ferdynand przyjął łer

malnie, choć nieurztdowo dymi1j9 Geazow11, 
W kołach poJityczoy~h utrzymują, że właści

wym powodom przesilenia w Bnłgarji jest 

wielki rozłam, jaki nastąpił w !lłpatrywaniacta 

Geszowa i Danewa. Dobrze poinformowani 
twiertłZ!ł, że zmiana gabinetu w Bnłgarji 

1mieni zupeł ie jej orjentllCjł w poliłyoe aa
grauicznej marówno wiględem Ro&ji, jak Au· 
1łrii, trąmorozu~i~nia i trójJ!rzyll}iena. 

Udar słonecznJ'. 
BERLIN, - Na p<>lu ćwiczeń wojsko

wych w Loetzem ' w Pru1aeb Zachodnich 
por~żonych .zatało indarem ełoneeznym 

25 iolwerzy. 5 .zmarło. 19 jest cię.iko 

cborych. 
Rew• b•h•łeratwo suftoai::iatek. 
LONDYN. - Podoza. wcsorajuych 

wyaelgow ktnny~h, które odbywały 11iQ 
w obeono!ci króla i w których f brał także 
udział koń królewski, jedna z sufrażystek, 
chcąc zwrócić na ruch kobiecy uwag~ 

krila, rzuciła B" pod jego konia. Koń 
króla. przewrócił 1i~, tratując dżokieja i 
aufrażyetkę. Dżokiej odniósł wstrząśnienie 

móig11. 
ae„eltilitEaoP •rmji. 

JłlAŁOGROD. .Jak d UOIZ!\ dzi911Ailri 
daiaiejsze, w SokoWM o"Uaw\aoe tałłe kwe
&tk demobilizacji &el"bake-~ara1tiej. - Ser. 
'ja oświallcz3ła, że cotowa jest aemobili'IO· 
wać tit pod w~. le i Bnłg.atja UC9J" 
ni natytJhmiaat te samo. 

Spo\karue sio prem;er6w ~ pań.t• 

bałkańskich naa~pi w cifUlju dw~ch DAdcho. 

dZllOJch tygo4ai. 

Jako miejsce spotla1.ia wymieaiaj\ Ba· 

loaikj. albo Pete.n_~l!i:.i.• 
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Królew~ka Wnokoit 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 
= 

I usuwając się na stronę, wskazał gło
wą na zawieszone portjerą drzwi, przez 
które Klaus Henryk już raz wchodził. 

- Dziękuję-rzekł Klaus Henryk. -
W 'takim razie pójdę sam. 

Przebył ostatnie dwa stopnie, odważ
nym ruchem rozchylił portjerę i wkroczył 
w przesłoneczniony, pachll:\Cf ogród zi
mowy. 

Przed szemrzącą fontann11 obok czasży 
z wodą i ' sztucznemi kaca-kami, tyłem do 
wchodzącego, siedziała Imma nad st.olikiem. 
Włosy jej b)ly rozpuszczone i ciemną, pol
iniewającą falą spływały z ramion jej dzie· 
cięr.ych niby miękki płaszcz otulaj~cy ją 
pieszczotliwie. 

Tak otulona płaszczem własnych wło
sów, oddawała się pracy rozwiązywania 
wynotowanych na wykładzie zadań mate
matycznych. 

Znajdowala się tu i hrabinn, również 
iajęta pisaniem. Siedziała ona opodal pod 
grupą pl\lm, gdzie Klaus Henryk podczas 

nDWI miła starsza dama"! 
Wesoła historja uwiedzenia. 

Niezwykłe poruszenie wywołało w Li· 
werpolu uprowadzenie młodej dziewczyny 
z dobrego domu, któ:a pl'zed kilku dniami, 
w powrocie ze szkQły do domu, zniknęła 
bez śladu. · 

Dziewczynka jellt córką notarjusza i 
otrzymała możliwie najlepsze wychowanie. 
Nigdy nie zdradzała żadnych zdrożnych 
skłonności, tak, iż na pewno przyjąć mo
żna, że padła ofiarą uprowadzenia. Nikomu 
też nie było wiadomem, aby utrzymywała 
jakie· stosunkl miłosne. 

To też ogólne zdumienie wywołał list, 
jaki od niej zaszedł onegdaj pod adresem 
rodziców: 

"Kochani Rodzice! Z pewną miłą i 
drugą mi stam:1ą damą wsbrałąm się w 
podróż po świecie. 'l1owarzyszka moja 
wróży mi wspaniałl\ przyszłość, a zreszt~ 
i ja sama chcę tego, więc bezcelowem by
łoby szukanie mnie. Nie jestem już ma· 
łem dzieckiem. Każdy chłopiec może w 
pewnym wie.ku obrać sobie zawód i ruszyć 
w świat, tylko nam dziewczętom jest to 
zakazane. 

Ja wiem, że jHt wielu zł.} eh ludzi na 
świecie, i że trzeba. być z nimi ostrożną, 
ale jestem młodą, silną i mądrą, więc cóź 
może mi się stać?" 

Rodzina zaginionej poczyniła wszelkie 
starania, by odkryć miejsce pobytu młodej 
diiewczyny i wynaleźć ową "miłą", stuszą 
damę"· Starania te dały nad5podziewanie 
prędko rezultat, gdyż już zdołano stwier· 
dzić, że ową "miłą, stars.zą damą• jest 
młody oficer marynarki, który dziewczynę 
poznał w szkole tańca, Dalej wykry1o, że 
1nłoda para znalazła ukrycie w jednej z 
pGdmiejskiej will, skąd zbiega sprowadzono 
do domu rodzicielskiego, a przeciw ofice
rowi wdrożono eledztwo karne o uwie
dzenie. 

~OAZETA lODZKA•-s aerwca 1913 r. 

swej pierwszej bytności z nią gawędził. 

Z głową przechyloną na bok zapisy· 
wała szybko jeden za drugim arkusiki, kłó· 
rych gromadka leżała przed nią na stoliku. 

Brzęk ostróg Klausa Henryka wyrwał 
ją z zadumy. Podniosła głowę i w ciągu 
dwóch sekund przyglądała mu sio z pod 
przymrużonych powiek. Potem wstała i 
skłoniła się gościowi. 

- Imma-rzekła jednocześnie-jego 
królewska wysokość, ksiflżę Klaus Henryk 
przyszedł. 

Panna Spoelmann obróciła się szybko 
na swojem siedzeniu, strząsnęła włosy w 
tył i spojrzała na intruza dużemi, przera· 
żonemi oczyma, bez słowa, dopóki Klaus 
Henryk w postawie wojskowej nie życzył 
paniom dobrego dnia. Wtedy odpowied-tia
ła swoim załamującym si~ głosem: 

- Dzień dobry i panu, mości książę. 
Przybywasz pan wszakże za późno na pierw· 
sze śniadanie. Pośniadaliśmy już dawno. 

Klaus Henryk si~ roześmiał. 
- O, to bardzo dobrze, że już wszy• 

acy jesteśmy po śniadaniu, gąyż w takim 
razie możemy natychmiast udać się na 
pri::ej.ażdż kę. 

- Na przejażdżkę? 

- ale pan, mości klillżę, jesteś burzliwy. 
Przypominam sobie, że była mowa o ja· 
kiejś kiedyś przejażdżce-ale tak rychło?. .. 
A gdyby pan był łaskaw zapytać, zawiado· 
mić, jeśli wasza królewska wysokość na 
tę uwagę zezwolić raczy? Zgodzi. się pan 
chyba, że tak przecie nie mogQ pojechać w 
okolicę. 

Powstała, aby mu pokuać swój ubiór 
poranny, składający się z falistoj sukni jed
wabnej i lekkiego stanika z zielonego ak
samitu. 

- Niestety. tak by pani pojechać nie 
mogla. Ale ja tu poczekam, dopóki się 
panie nie ubiorą. Jest wszak tak wcze
śnie~„ 

- Wyjątkowo wcześnie, A po drugie 
oddałam 1ię potrosze swoim miłym pracom, 
jak pan widzi. O jedenastej mam wy
kład. 

- Ach, nie-zawołał książę - dzisiaj 
powinna pani dać spokój swojej matema· 
tyce, panno Immo, czyli tej zabawie w 
wolnej przestrzeni, jak pani to nazywa. 
Niech pani spojrzy co za słońc.el... Czy 
mog~?.„ · 

Podszedł do stolika i wzi11ł w ręk~ 
kajet. 

To, co ujrzał, przyprawiło go o za· 
. - Tak, jak się umówiliśmy. wrót. W dziecięco niezdarnem piśmie ca-
- Umówiliśmy? ła stronica byla popisana jakimiś tajemni· 
- Ach, nie, tego nie powinna b_yła · czymi runami' twol'Zącymi nieslycha.ną plą· 

pani zapominać! - zawołał tonem błagał· tawę nieo.dgadnionych znaków. Litery gre
nym. - Czyż nie obiecalem pani pokazać ckie łączyły się tu na różnej wysokości z 
okolicę? Czyż nie postanowiliśmy przeje- lacińskiemi, poprzedzielane i polączone kre· 
chać się przy pięknej pogodzie? A dzień skami i krzyżykamj, zszeregowane poziomo 
taki dziś piękny! ' Niech pani spojrzy.„ i pionowo ułamki, ponakrywane daszkami, 

- Dzień jest istotnie nie2ły-odparła zrównane kreskami podwójnemi, połączone 

Rozmaitości. 
Dowcip• amer7kańskie. 

- Ameryka posiada też złotą młodzież. 
Oczywiście młodzież ta bawi 1i~ również 
może Jie gorzej od europejskiej, ale po 
amerykansku. 

Mamy szereg tego przykładów. 
Oto w New Hawen występowała goś• 

cinnie była kochanka byłego króla portu· 
g11lskiego Gnby Deslys, słsnua "twórczyni" 
popularnego dziś • tańca niedźwiedzia•, 
kilka ,,numerów" miała zaprodukować, ie 
się tak wyrazimy „dość nago". 

Teatr był przepełniony, zwłłlszcza dużo 
było słuchaczów sławnego uniwersytetu Yale 

Istnieje jednak w Ameryee cenzura 
teatralna, która jest tak surowa, że nie 
pozwoli za nic w świecie z1·obić 
lub powiedzieć na scenie czegoś, coby 
mogło obrazić zmysł przyzwoitości. 

Kiedy więc ogłoizono, że cenzura za
kazała pikanntiejszych p1'odukcji, studenci 
wpadli w niesłychaną wsciekłość. Zrujnc· 
wali calą widownię, wdrapali się na scenę 
pozdzierali z aktorów ubrania, w czem po· 
liaja zupełnie im nie przeszkadzała. T.rlko 
kilku strażakom przyszło na myśl zwrócić 
przeciw rozszalałym studentom strumienie 
wody, za co jednak straż ogniowa „beknę
ła" później, co się zowie, ponieważ oblane 
wodą damy zażądały wysokiego odszkodo· 
wania za swoio zniszczone suknie. 

Wybryki złotej młodzieży przeehodzą 
wprost wszelkie wyobrażenie. 

Niedawno temu w Lincoln Center to
c1ył sie sensacyjny proees przeciw pięciu 
młodzh~ńcom, 

Jeden z nich w pod~tępny sposób na· 
mówil pewną młodą nauczycielkę do prze· 
jażdżki powozem, pod pozorem, że zawiezie 
na ba], czterej jego towarzysze czyhali na 
drodze, ściągnęli z powozu, rozebrali ją. i 
wysmarowali smołą, tak, · ie biedac,,,ka 
prnez. cztery dni domyć się nie mogła. 

Char!l.kterystycznym dla amerykańskich 
przysjęgłych jest szczegół, iż mimo, ie 
młorlzi ludzie przyznali si.ę do czynu i n· 
dowodniono i wykazano nienaganny sposób 
.życia młodej dziewczyny, sędziowie przy
sięgli przez długie tygodnie nie mogli się 
zgod:tiić co do wymiaru ka1·y, domagając 
się udowodnienia, jż smoła, znajJująca się 
na ręcznik.u, którym się nauczycielka ob
cierała, jest identyczna ze smołą, która się 
znajrlowała na jej ciele. 

W Pullman jest kolegjum dla studen· 
tów obojga plci. 

Otóż pewnej nooy studenci w_darli si~ 
do sy-_,blń studentek, powycil}gali je z łó· 
żek i zaczęli niemi tułać po podłodze, 
twierdz!łc, że jest to zwyczaj kolegjalny, 

Biuro_ Dyrekcji 

Waniawa Mazowie[ki Br. ll. 

5 

z sobą nawiasami i klamerkami. Pojedyń· 
cze litery, wysunięte naprzód, niby przed
nie straże, stały po prawej stronie klame
rek, zamykaj1&cych szeregi znaków. 

Kabalistyczne znaki, zgoła n1ezrozu• 
miałą dla niewtajemniczonych, obejmowały 
swemi ramiony litery i liczby, podczas gdy 
przed niemi, za niemi, w górze i na dole 
stały liczby i ulamki. 

Dziwaczne eylaby, skróty tajemnych 
słów, były wszędzie porozsiewane a mię· 
dzy nekromantycznemi kolumnami znajdo
wały &ię zdania i uwagi w języku codzien
nym, których sens jednakże wznosił si~ tak 
wysoko ponad znane sprawy ludzkie, że 
można je było czytać a przecie rozumieć 
je akurat tak, jak się rozumie czarodziejski 
hokus pokus. 

Klaus Henryk spojrzał na drobną po
stać stojącej obok niego dziewczyny, w któ· 
rej głowie pyło rozumienie tych strasznych 
łajemnio i rzekl: 

-" I dla ~takiej bezbożnej magji goto· 
wa pani poświ~cić tak piPokne przedpo
łudnie? 

Patrzyła nań przez chwilę swemi du
iemi, wymownemi oczyma jakby nie rozu
miejąc jego stów, poczem odparła odymając 
ustecika: 

- Zdaje się, że wasza krolewska 
wysokość chce aię mścić za brak zrozu· 
mienia dla. swego własnego powolania, 
któremu dano tu niedawno wyraz. 

(d. c, n.). 

~ 

AJE•CI 
Zdolni i ustosunkowani poszuki
wani są przez poważną firmę 
miejscową. Oferty przyjmuje 
Adm. „ Gaz. Łódz." pod l::j, M. 

Pensjonat 
Emmy_ Kempnerowej 

Urle nad Liwce1n 
Piękna, lesista miejscowaść 

Bliższe informacje Zachodnia 
Nr. 21 m. 16. 185-3-1 

Gdzie stoją N A S T R A Ż Y aparaty ~~sse~~$~~e~e~$9~~9e~~9~~~' $~eEeeeęee~~ 

~ ' ! Znana w Łodzi PRALNIA Bł!:1JZNY Znana w Łodz:i ~ Fortepiany i pianin'J krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze. 

sprzed11.ż za gotówkę i na raty• zamfa.. 
na, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorwwski, Piotrkowska 117, tele-

Złoty medal. Zloty medal. 

Niema pożarów 
Krajowa' fabryka patentowanych, ręcznych aparatów 

do gaszenia ognia T-wa „NIAGARA" 
Widok 26. - Warszawa. ·- Telefon 34-07. 

. !'oleca niezbędne wszędzie, najnowszej konstrukcji i najprak
tyczrueJsze ręczne gasiciele ognia, płynów i przedmiotów ł<. t 1.ropal
nych. Zaszczytne uznania od instytucji rzadowych i prywatnych. 

Gasiciełem .NIAGARA" można dowolnie wstrzymywać stru· 
mień, co umożliwia jednym aparatem gasić wielokrotnie. 

Ceny bez konkurencji, 
Towarzystwa. NIAGARA" wyrabfa także patentowane naczynia 

• Serw us", do bezpieoznego przechowywania płynow łatwopatnych. 
Prospekty na kaźqe źądanie. Poszukujtmy odpowiednich 

pr:z:edstawicieli. 1469-3-2 

; M. Cieślak, Piotrkowska N! 88. aM i 
Q1 Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział Y? 
~' chemicznej pralni i przyjmuję wszelk~ ga.rderob_ę męsk~ i damska.: ~ 
w także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny <!) 

W wchodzące pęi CeV-ach ba.rdzo przystępnych. ~ 
"1 ~ :szacunkiem '" 
w - c· 'I k ~ w •• „ 1es a (1'l i. 2i-104-18 Piotrkowska 881 w podwórzu. i 
~eee~9~eeEEee~gsS9~~&S~~~see~~&eece~ss~~~&~ 

Korzystajcie z okazji! 
Wielki wybór pięknych alpagowych 

maryna.rek bajecznie tanio. 
Piotrkowska nr. 12• "'• 13 • 

Bezwarunkowo 
letme mimkallia 

w Rogach do wynajęcia 2 po
koje, kuchnia i osobna we

renda 60 rub. · 
o lat można nosić ubranie ze „Skóry 
angielskiej" łokieć od 40 kop. Posia
da.my gotowe spodnie. Piotrkowska Bliż1za. wiadomość: Mikołajewska 34, 

li! 128 m. 13. Urbanowicz. H77·S·l 

fon U-02. 1022·.'52-1 

Kuc z zaprzęgiem do 
sprzedania. Wi

dzewska 106a, drukar· 
1--i.:~~ ... nia. 

PotrzebDa słnżl\ca mała dziewczyna. 
Pańska 113. gospoda.rz. 2052-8-2 

Zgubiono portfel i książeczkę legi· 
tymacyjnfł wydani\ w Łodzi na imię 

Zelma.na Uszera Silberberga. Odnieść 
proszę Piotrkowska 261. 2050-3-3 

Zaginął' paszport, wydany z magistra
tu miasta. Łodzi na imil) Aleksan

dra Fraenkel. 2054-3-2 

Do sprzedania meble używane, szafy 
kredens, lustro, krzesła, ka.napa, 

umywalnia z marmurem i łóżka, ul. 
Andrzeja 24 m. 12 !Il p., front. 



;OAmrA tODZl(A•~ S czerwca 1913 rokL Nr. 126. 

. . •' 
,E·~ z lllV9Dllnie. 

GazoC1Je kuchnie co C1Jlelklm wvborze . 
na skład;le. 

fia1~wnie miei~~ie w to~n, . hY2ienicznle, 
_... tanio. Targowa 34. 1241-10-5 

Piotrkowska 45 (róg Zi,elonej), Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sobota od 1 - 2 po południu .. 
Ch b · dł D C Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

oro Y nosa, ttszu ~ gar a r. • BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~,~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ . ~ 
~~ Qj 

I ~ilne wy1a~anie wło~ów i 
~.~. ~-~ 
lll ustaje po niyciu środków ."SEBOROL• i .PIKTOL" "' 
~ I ~ 
I.•\ wynalezionych przez specjalistów ~,, 

tł\ m PlertoszeJ RosvJskleJ Lecznicy li1łosów. \'1 
~ ID 

Radykalnie niszczą łupież i wzmaeniai" poroai '" 
l.ł~ nowych własów. ~-. \•1 
~ Q1 " 
~.a.. SEBOROL" używa się przy wypadaniu wło- ,,1.1 Il' " sów wskutek tłustego łupieżu i ~ 
l~ we wszystkich wypadkach złego odżywfania włosów ~f1 
I.I\ (strata normalnego połysku, kruchość wło11ów, roz- "1 

. Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 
l.ł\ dwajanie się końców, coraz większe ich wypadanie i t.d.) QI 

I I.I\ PIKTOL" używa Bi4ł przy wypadaniu włoaów \ł1 
---------------- I.I\ " wskutek suchego łupieżu i przy sw~- QJ 

fłl~!llllBB•••••••••••••••• li\ dzeniu akóry _głowy. \ł1 
Dr. L. P RYB U [SKI l.ł\ Jako środek dezynfekcyjny usuwa łupież i mi„ ~ł} 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i pruróbki aztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 13(9 

Ceny bardzo przystępne. 

,, L 

Okulista Dr. Hugo Goldhlatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA Ni 4. Telef. 9·70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec1. 755-156-65 

Dr. med. p. LAftGBARD 
Zawadzka 10. 

b. asystent kliniki berliń-skiej, specja
lista choróbw enerycznycll, skórnych, 

włosów, niemocy płoiowej. 
Przy leczeniu syfilisu stosowanie 
preparatu "606„-„914". Leczenie za 
pomoc~ elektryczności (elektroliza). 
Masaż wibracyjny, bada.nie ne.J?ek, ,J.ll2-
cherza. i kanał:u. Endosk<i>.;pia i cysto
•kopia. Godziny przyjęc; od 8-1 i 

od 4-8, dla pań od 5-4-ej. 1461 

~r. i. ilniłlkinl 
Średnia .M 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w 

Dr. ABRU-TIN 
Krótk~ 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznyclt. 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski świe• 
tło-lezoiczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie

dziele od 10-1. 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Dr. me11. Karol Rie~er 
Choroby dzieci 

Nawrot 7. Tel. 32-42. 

Dr. lrt fiollen~em 
Nawrot 38, tel, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i od 4 i pół de 

& i pół po poł, 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

rof, Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

Telefon 13. 52. · 
~~sssessseEeeeeeeeeeEEe 

Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
ul. Cegielniana· 14 

od 11-1 i 5-71/ 2• 

Ulica Południowa .Ni 2. 
Telefon ]i 13-59. 

Choroby skórne, włosów, we.
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

RATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
l'rzyjmuje od 8 -1 r. i od 4: - 8 pp. 

panie od ó - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia.. 152-& 

ti-zkoła rzemieślnicza 

sztucznych kwiatów 
nagrodzona na wystawie międzynaro
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi meddami i dyplomem ' przyj
muje obstalunki na „dzień kwiatka• 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze
dania. nil:. szyn a do krajania papieru 

średniej wielkości. 
Długa -25. 1309-20-

Poszepczyński 
Bezpłatne 

• • 
szczep1en1e ospy 

w arnbulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszcii;om, wągrom i 
liszajom. Krem ten w tkrótkim 
<'zasie doprowadza płeć do śnież· 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
fłr. 54 i Konstantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.21S, 

(można markami). 

Syphilis1 skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA.TA 606. 

Zaginęły 8 weksle I na 200 rb.-wy
sta wca Feliks Ubysz, żyro: Ubysz, 

Ubyszowa, Gawroński, Wincenty Ga
lant, II-na rb. 50, wystawca Zachary 
Demczuk, III· na rb. 60-wystawca 
Antoni Adamczewski. O!trzega się 
przed nabyciem, oraz ksinżeczka osz,
czędnościowa z kasy Rzemieślniczej 
Łódzkiej i paszport, wydany na imifj 
Wincentego Kupisza z gm. Topola, 
pow. łęczyckiego, gub. kaliskiej. 
Zwrócić do Administracji .Gazety• za 

Dr M Papierny wyll>g<~;::7~c mę~:~-H 
:kusz:r i specjalista W. BUG·LSKI Przyjmuje od 8-1 rano i ed 5-8 

wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
Qd 4-5. W niedziele i świ~ta łylkł'I 

do 1 rano. 

chorób kobiecych. n 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 32 Zgierz, ul. Wrsoka .Nil 29. 
Tel: 16-85 907-12 Robota solidna. Ceny um.iar!rowane 

'f R~llaktor i wrdawoaJ Jan &rodeka 

l.ł\ kroby. Cena dużego flakonu 2.50 k., małego flakonu ~f1 
l.ł~ 1.50 k. Przy lekki~h stopniach chorób łupieżowych QJ 
l.ł~ wystarczy przemywać głowę mydłem „DEWES• - ~•;,, 

lil~. cena 1 rb. Preparaty znajdują ei~ w sprzedaży we :Z~ 
wszystkich większych aptekach i składach a·'\tecznych. "'' 

~ ~ ~" 
l.a.. Broszury „Choroby włosów i sposoby ~ 

D ich leczenią" opracowane przez lekarzy wysyła w 
l.ł~ BiQ bezpłatnie. ~p 
~.\. ro 
' Za zaliczeniem wysyła Sifl środki z Iaborato "'' 

l.ł~ rjum .• DEWES", Petersbnrg, Zagorodny prospekt MJ3 ~f1 
I.•\ oddział ~5. 1476-0 ~·~ 
~ w 
~ ~ 
~c~~~~~~~~~~~E~~~~~~~~~~~ ,. ""' ""'"""""'"".""'" """~"""""'~"' ·~~ę~~""'·~~"·Ci 

Przedsiębiorstwo wier.:: 

cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 

Kompletne _ urządzenia studzien z popędem silni· 
kowym, lnb ręcznych, dla użytku 

fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
Ieektro-automatycznych .Hydr o· 
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Max. Branderburg w Berlinie 
Skład fabryez. i domowych pomp. 

Fabryka wyrobów miedzia
nycn, żelaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich- aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 

w zakres wchodzące wyroby 

wvrobv ołowiane, inko osobliwa soecialn. 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjał· 

nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o-
lowiu. Szybkie i <!ktiratne wykonywanie robót 

z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. Kosztorys) 

i prospekty bezpłatnie. 

8! (lkitein tó~t Wól[lańska Zlł 
telefon 13·13. 

1134-52-9 

Prącownia Pończoch i Trykotaży 

E. i0iiJVi1\HH 
- Łódź: - Andrzeja Nr. 3 - Łódż 

Poleca. wielki wybór ponczoch i skarpetek, damskie z przędzy, Fil-de-Ool 
i jedwabne. Ubranka trykotowe• dziecinne i wsze!ki<i inne 

'Wyroby trykotowe. 1210-10-6 

= Przyjmuje się pończochy do n!ldrabiania. 

: ~~~~!'!'.~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!~~ l 
~Pli~RWSZ:\ ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA „ 
ł( Elektriyczna Fabryka Cukrów )ł 
)ł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie R.zemleślnic:z:o·Prze- )ł 

mysłowej w Łodzi )ł 

~ T. Dąbrowski i S·ka „ 
" w Łodzi, Widzewska Io.&. łA 
v.;,rPeleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-50 8 {I , .............•...• „ •.. \ 

W iłeezni Jana G.rodka, Wiizew&ka >boot , 




